
Rok XI. Petrokow, dnia 4 (16) 'Vrześnia 1883 r~ Nr. 37. 
PreRUmerata W miejscu. 

!'Oeznie.. . . . re. 3 kop. -
~ocmie . • . rs. I kop. 50 
kwanalnie . . . fd. -kop. 7fł 

Za odD08aeuie do doma kwar· 
laluie kop. 10. 

Ceua 'Pojedyńc"ego Jlumer 
kop. 7 i p,jl. 

z przesyłką: 
roca.uie . rB. { kop. 40 
pełrooznie. . . fS. 2 ko'P. 20 
kwa.nalnie. . . fS. 1 kop. 10 

Ogłoszenia. 
.a l rasowe po kop. 7 za wielu, 

lle;itu lub za jego miej~ce. 
lIa 2- 6 razowe po kop. 4 2.11 

'WIersz. 
za 7-10 razowe 110 kop. 3 u 

wiersz. 
Cena ogJ'oszeń na pierwszej stro· 

nicy 1')0 dwójoa. 
BekJ:\my po 10 kop. %1\ wiers" 

pe;hu. 
Cena ogłoszeń zagranicznych po 

10 kop. od wiersza. 

Biuro Redakcyi i eitspedycyja głowIla, w domu 1V -go :i\lichelsona 

obok !v1a~ietr;l.tu. - Ogłoszenia przymuj/ł: Red,.kcyja, obiedwie 

k8ięgal'llie w Petrokowie, oraz po za granicami gub~rni petro· 
kowskiej wyłączni,~ ~gentura "Rajchman i Frendler" w Warszavrie. 

Prenumeratę przyjmują w Pełrokowle Biar(' Redakcyi i obie księgarnie. W Czę· 
stochowie "Nowa kSlęgarnia"- prócz lego: 

w Czestochow ie W. Zieliński. / w ŁMku 
w Bf/dzinie " .Taniszewski Stan. w Łodzi 
w Brzezinach " Krzemieniew:;ki J Ul. I w Radomska 
w Dąbrowie " Dziewią,kowicz J. w Rawie 

W. Grass. 
• Janiszew.ki Leopold. 
• Ruszkowski Erazm. 
, Szewłodziński. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z o d d z i e I n y m s t a t y m O o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

I kiego 

2 Pokoje !rów. 

Do lVyDaj~cia w każdym czasie uregulowania listy prenumerato- czeństwo udzielonych pożyczek było zape
wnione. Przy osta~E'cznej jednak rozpra
wie nad projekten1 kodyfikacyi w ogólnem 
zebraniu władz połączonych , przeważyły 
względy ostrożności. 11 odtlzielnem wejś.,iem na l-em pię. 1 

trze,:w podwórzu, przy ulicy Petersbur.kiej (Kali- I 
Miej). Wiadomość w Redakcyi "Tygodnia". (0-2) 

do sprzedania 
z powodu zamknięcia 4-klasowego za-

kładu naukowego 
Moły, ławki, tablice, mapy i wszelkie 
ukolne uteusyUja. WiadolUość blii.8za w Re· 
dakcyi "Tygodnia". (0-4) 

N iżej podpisana uCl.ennica wyższego za
kładu naukowego, udziela lekcyj e J~

zyków .. 1Io~ożytnycl" oraz J.fuzyki wyżstej na 
1ortepljanle. 

Maryja Janowska 
uliea Pocztowa dom Horowicza. 

(2· 1) 

Najnowsze dzieło Aleks:m. 'Dumasa (syna) 

nOCUOnZENJE OJCOST\\i A 
list do pana Rivet, deputowanego. 

CENA "TYGODNIA" 
dla prenumerntorów miejscowych: 
roc:zm.e. . . . . rs. 3 kop. -
półrocznie. . . 1'8. I kop. 50 

dl;l. prenumeratorów zamiejscowych: 

7'ocznie.. rs. 4 kop. 40. 
półrocznie. 1'8. 2 kop. 20. 

; Przedstawiony do Najwyższego zatwier-
d7.enia projekt nowej ustawy Towarzystwa 
obejmuje artykuły, ustanawiające podnie· 
Bicnie mnożnika z 56 do 80, przy wprowa
dZflniu obostl'zonych puepisów SZlł.Cownnia 
dóbr z t:lm 7 astl'zeżeniem, iż j eżeli w 1)1'ze
ciągu lat 5·u doświadczenie okaże, że owe 
obostrzone przepisy są. same przez się do
syć silne i bezpieczeństwo udzielonych po· 

Adres: dom :31ichelslJllll. obok ~Iao' i-I życIZE'~ .zap~w~iają, wówcz~s mnożnik w zu
- '" l pe nosm zDIeslOnym zostame. 

I 
Cyfr,1 80 wybraną została IHl mnożnik 

'!'!"!"!'!"!"!'!"!"!'!"!"!'!"!"!'!"!"!'!"!"!'!"!~~====="!'!"!"!'!"!"!'!"!!!!! podatku gruntowego tymczasowy-dlatego, 
OBRA.DY iż w przeciągu ostatnich lat od r. 1::l6J-go 

stratu. 

. . Istosun kowo rzadko si~ zdarzało, aby poło-
Towarzystwa Kredytowego ZIemSkIego. wa szacunb dóbr IH·tf'no'liłn 80 razy wzię-

__ ty podatek grulltowy. 
" • r Tablice statystyczne wykazują., iż od r. 

Przed dwom', tyg(,dnrnml - pISZr. "Ku· 186H do 1879 na 3,140 dóbr, którym udzie
ryjel' W ursz." - ukończone zostały obrady lono }lOżyczki To ń'llrl)'etwa, na podstawie 
połącz.onych wł~dz Towarzystwa nad obo · uokolHlDej taksy, tylko 320, t. j. nieco wię
strzeDleI? \lI'zeplsów o !!zacow:tn~u d~br do cej jak 10%' llIogl'oby uzyskae pożyczkę 
pożyczkl.Towlll'zystwa pretenduJącycll. I z mnożnika wyższego Dad 80. 

J ak ~~ la~omo, pytl·zebu I'ozszen:enia gra- Przypomniec mu!>ieliśmy ten Pl,zebieg 
nic, li' JakICh udzIelane są. pożyczki Tow:\./· spr~\wy zniesienia mnllżnika i zmiany ustaw Wyszło Dalr.ładem wydawnICtwa "Przeglądn Tygodnio- y I Z' .Id 

wego" .. Cena kop. 2~, z przesyłką kop. 30. Adres. "zystwa \.re<. 1~!I!., Ou awna uznaną zo· o udzielaniu pożyczek Tow:l.l·zystwa, aby 
WydawDlctwo "PI'zcgląda Tygodniowego". Warszalfa. stl\ła. Różne prOjekty w tym celu poda- I wykazać W ten sposób, jnk ważną jest k"'e. 
Czysta].i 2. (2-1) wane, Otlkł:Hlane h:-ły do kudyfikacyi ustaw , styja owych obostrzonych przepisów, od 

" Towarzystw~. Istotnie też -w końcu r. z. któl·ych sily, i ])l"Zcwidzenia rozmaitych wy· WInogrona KuracYJ"ne zwolane ogolne. zebl'unic władz Towa~'zy- pndków,. zależ.y nawet Ostateczne zniesienie 
stwa, ostateczIlle przedyskutowało proJ ek~ owe~o m en a wIstnego stO\\ nrzys:tonym mno

J1~dchod.'ł .~odzieDnie świeże do Składa Win i Towa. ' kodyfikacyi, w którym jednym z naj głów· żniku. 
TOW KoJonlJalnych I niejBz~ch ~unktów, byh l'-miana przepisów Widzimy też ztąd, iż przepisy owe, któ-

""'V\T. Za.leski.ego o udzIelamu pożyczek. re były przedmiotem świeżo ukończonych 
w Petrokowie. (0-1) I Wedle dawnej - dotychczas obowiązują- obl·ad ogólnego zebrania połączonych władz -------------___ -.:._-= I cej ustawy z r. l86J-Towarzystwo udzie- Towarzystwa Kt·edyt.owel!:O, są dopełn'p..-

NAFTĘ 
'I la pożyczki nn dobra do wysJkości pol'o , niem projektu kodyfikacyi już pl·zez tr~nże 
wy ich wur ości, osią.gniętej za pomocą projekt wym::lganem j z góry zapowi{cluzia. 

\ 
szczegółowego oszacowaniu, z tem ograni- nem. 

prawdziwą czeniem, iż ta. POtow,l W!ll'tości- czyli wy -! Opracowując w obecnej chwili .T~rzepisy 
Amerykańską orał Kaukazką I Bokość pożyczki pl·zehaczać nie moż(~ 56 I szacunkowe, władze Towarzystwa -duły do-

b k·· razy wziętego podatku gl'Untowego z tych· I wód wielkiej zabiegliwości i tros-kliwości O! 
Jla ecz l l gflTDCe poleca Skład Will i Towa- . d'b ł k ' d ' k . '. k . . ' T rów KolauijaJnych I ze o I' op acanego, tory to po ate grun· przyspleszeme wy UllanUI noweJ -ustawy u-

\V' '/ l k' towy sln4y do ustanowienia t. z. szacunku warzystwa oezwłocznie po jej zatwierdze-, , LJa es lego normalnego dólJl·. niu, wprowadzenie ZliŚ jej w· życie od o· 
(0-2) 'W Petrok<::wie. Żądaniem stowarzyszonych, wielokrotnie bostrzenia pI'zepisów hksac~jnych będzie 

przy okazyi zebrań wyborczych objawia. zllleżnem. 

Do wydzierżawienia na kilka lat , 
OGROD W Petrokowie 

nem, było, aby zniesionem być mogto to N aj ważniejszemi punktlui1i ruzpraw nad 
ograniczenie mnożnikiem 56, czyli, jak się projektami owych przepisó:w, był podział 
już utartym sposobelll wyrażono, ""by znie- kraju na oddziały Bzacunk<')we i us:anowie
siony był mnożnik" i aby pożyczki udzie· nie cen na gl'unty orne 'N każdym z od-

z oranżel'yjl\, trephausem, inspekt.a. lano do wyaokości polowy wa.rtości dóbr I dzi~łów .. 
mi, werendą, altanami, oraz miejscem I \,:edle szczególowogo nu gruncIe oszacowa· h. westY.1e te:- o ile wir.;ści nas doszły -
urzl\dzonem na sprzed"ż mleka, położony w środko· ma. zostały zablwHme w na "t,ępuj'}cy sposób. 
w!m punkcie miasta, ~rzy Alei spacerowej. Bliższa Znie3ienie zu pelne mnożnika wielu miu- I Kraj podzielony zosbF nl\ dwa oddziały 
'1!'ladumość w Redakcyl "Tygodnia". (4-3) lO w łonie władz Towarzystwa stronników. szacunkowe. 

Od Redakcyi. 

Z powodu zbliżającego się kwartału 
IV, upraszamy o odnowienie przedpłaty 
przed l-m Października, a to dla. szyb-

W prowadzono jc nn wet jako zllsad ę U'l.ua- I Do ouuzialu I go zali.czone zostały: 
n:! du pierwotIlClgo projektu kodyfikacyi To- 1) ca la gubernija wa rszllwska; 
wal'zystwa, z zastrzeżeniem spol'ząrlzenin 2) cnla gubcrnija k:.lliska; 
oclpowi,~dn io obostrzonych pl·7.episów o s/.n 3) cała gubernija p 'ctl'okowslm; 
cowaniu dóbr pożycllk~ zlIcią.gnąć pragną.- 4) ~ubol'llija płoJk:.t z wyjątkiem powia-
cycll, tuk, abr nawet bez owego kontl'ol~l'a i tów si')l'pl'ckiego i p, .. aimy8kiego; . 
i I'egu~~t.or:t, jakilll by.lo OWu ogl'anieze~it I .5) z gu.bernii kali~,kiej: powiat mlOchow
mno~nJI,;tem podatku grulllowt'go, bezpw- I skI, t\Hhleż, położor 10 po prawym brzegu 
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rzeki Niuy części powiatów jędrzejowskie- WIADOMOS' CI BIEZ' ĄCE. pituły uależących, 

go i pińczowskiegoj 
6) z gubel'llij radomskiej powiaty: St\ndo

miuski, opatowski i mdomski; 
7) z gubel'llii su walskiej powiaty: ma- Oelegacyja -na zebraniu tutejszych zie-

ryjampoiski, władystawowski i wołkowy- mian w dniu 21·m lipca, wybrana z 8·miu 
ski; osób, do rOZlPatrzenia kwestyi domu korni-

8) z gubel'llii łomżyńskiej powiaty: put- sowo-zboiowego, oraz wzajemu3j asekura.cyi 
tuski. ostrowski, ostrołęcki po lewej stro- od ognia i gradobicia, odbyła pi erWS1.e po
nie rzeki Narwi i makowski z prawej stro- siedzenie w Warszawie, w ostatnich dniach 
ny rzeki Ol'zycy. zeszłego miesiąca i ma się zebrać powtór-

Do oddziału II-go: nie w końcu pażiziernika, Mamy niejakie 
1) cara gubernija siedlecka; wskazówki pozwalające nam przypuszczaĆ, 
2) cała gubeJ.'llija lubeiskaj że prace rzeczonej delegacyi me pozostaną 
3) z guberąii płockiej pow iaty: sierpecki bez skutku, 
praenyeki; - Na skutek odezwy naszej do pp. star-
4) z gubernii kieleckiej powiaty: kielec- szych cechowych, zamieszczonej na czele 

ki, olkuski, stopnicki, wl'oszczo\Vski, Ot'az .N; 35-go "Tygodnia" -p. Budowski, majster 
części powiat6w: jęul'1.ejowskiegu i pióczo- cechu rzeżniczego, 7.łożył w Heda1cYI do Cz;t
wskiego po lewej stronie rzeki Nidy; s'Owego użytku następujące książki i do]w· 

5) z gubernii radomskiej powiaty: iłże- menty: 
cki, koński, k07,jenicki i opoczyński: 1) Księga zawierająca llrotokóły sławetne-

6) z gubel'1lii suwalskiej powiaty: augu· go cechu rzeżniczego m. Piotrkowa -od 1'0, 

stowski, kalwaryjski, sejneński i suwalski; ku j 647 - 1788; treść dosyć rozmaita, np. 
7) z guuernii lOllltyllskiej powiaty: kol- wybory starszych i podstarszych, wyroki tycb

»eński, łomżyński, mazowiecki, Bzczuczyń- że starsl(yeh w rÓŻnych spruwach między 
.ki, omz część powiatu ostrołęckiego po bracią ruźniezą, np. pod r. 1722 zapisany 
plrllwej stronie Narwi i część powiatu ma- jest wyrok, skazujący jednego z mi:udszy('h 
kowskiego po lewej strunie rzeki Orzycy. braci rzeźniczych aa 7 grzywien, 3 dni wie-

W każdym oddziale ustanowionych jest ży i wosku funtów 6, za to, że "da~ ży· 
siedm klas gl'Untów ol'llych. dom rżnąć cielęta w czasie świąt Wielkanoc-

Ceny do sZ~l,cunku ustanowiono D!LStępU' Dych 11 i t. d. Protokóły pisane są po polsku. 
jlłce: za morgę gruntu 2) Księga protukółów od r. 1550 pisanych 

w oddziale I \V oddziale II po Jacinie do 1'. 1l566, a następnie po pol-
klasy I ti4 1'8. 72 rs. , sku aż do rolm bieżącego. 
klasy II 7'2 1'8, 62 1'8. \ 3) Przywilej na pargaminie przez Zygmun· 
klasy III 60 1'8. 52 l'S. ta Augusta 1'. In50 wydany (w 7.llacznej czę 
klasy IV 46 rs, 40 1'8, ści uszkodzony-trudny do odczytania). 
klasy V 28 r/l. 24 rs. 4) Przywilej ua p~rgalUinie (4 karty) przez 
kbsy VI 10 1'8. 81'S. Jana III Sobieskiego w pierwsqffi roku pa· 
kln~y VII 5 1'8. 4 ril. nowania (właściwie po koronacyi-r. 1676) 
Inne przepisy dotyczące organizacyi de- tegoż króla wydany, a potwierdzający wszy' 

legacyj tu.ksucyjnych, Ol'az samego sposobu stnie poprzednie przywileje cechu rzeźnicze· 
szacowalJitt, juk również przepisy ogólne po- go (w dobrym stanie zachowany - jak rów· 
zostają niezmienione. nież pieczęć). 
Wedłu~ tych znsad zl'edagow9.ny ostu.te- 5) Dokument kapituły Gllieżnieliskiej z r. 

cznie projekt przepisów ouodU'zonych, wkl'ót- 11733 przez biskupa Sołtyka podpisany, a 
ce przesłany będzie do Petel'sbUl'ga, celem potwierdzający wolną pro pinal!yję 1Ia gruL
uzyskania zatwierdzenia p, ministl'a finun- tach zajmowanych przez r.ech rzeźaiczy, a 
s6w. do kapituły Gnieźnieńskiej należących. 

6) Kopija powyższego dokumelltn, 
7) Dokumeut kapituly GnieŹllień~kie.i 'l r. 

1763, nsznacl!::.Ljący czynsz z gruntów do Iw-
-,$ 

Rad:L nasża miejsku przerażoIla snać 

N I T O N I O W O du głębi duszy takim jego losem, nie spie-
I szy się z zakladaniem ,\"iększego ogrodu 

spacerowego, choć miejsce nflli stanowczo 
już wyznaczyła, Doczekuj:t go się dzieci 

XVII. nasze. ChwtlŁa Panu jednak i za to; bo-

P . d ., b 1 ś' j d' ' . wiem są. rzeczy, kturych się i une nie do-
_ ,1 ~wle" zl~nod.Jedstk '?dw Uje clkacll 1'0 zlOI czekaj':!; n jeśli tak jest, z jaką.ż radością 
o~'Uzlesz -l o tą. uz y 1'0 >. sz o ny przy- , - ł b . '. . ,d , . 
h l' ś' b l ś' J k d l' np, plZysz o y nam powJtac zutwH~1 zeme c O(.\ZI na \\'lat w o e 'cmc 1:... un y< !ltow .' I. '1' " . D L, , ś' T 10 . , , k . , d d jJlo)el:i.tu UW,llZystw,b OUIUCZ}nno CI, o· 

-Cll l .' mIejsce wa uJl!:ce Je no; ztą. 'wa{'zystwa pomocy naukowej etc. etc. 
egzaml.n "stępny - to lstny konkUl's; te- C' " k' k' 11 
l t ' l' d ' . 'l " k l letlZCle Slę wnu l wnu OW naszyc l, egram listy 1'0 ZIOOW Otll.Z w lluz SZ o - . , , 

8) Kopija dokumentu wydanego przez Sta
nisława. Augusta. na zwyczajnym pa.pierze. 

- Teatr w jesieni. W tych dniach, pan 
Bolesław Kremski, zna ny tu dobrze dyre
ktor towarzystwa dramat.ycznego" który od 
kilku miesięcy polączył, się z p, Trapszo. 
był w nasze m mieśeie i skontraktdwał teatr 
pana Spana, cel<lm d!\wania w nim przed
stawIeń drami'ltyczoych od l·go paźąziernika 
r. b. Towarzystwo jego, jak nas zapewnił, 
dobre, liczy 30 osób. Repertuar teatru skła
dający się z komedyi, dramatu i operetek, 
mieści i nowości. Operety jednak uprawia
ne są o tylfl tylko, o ile koniecznoś.ć do ich 
dawania zmusza, Dyrektor zaprosił sobie 
na wy~tępy gościnne w swem towarzy
stwie u nas, pana Leszczyńskiego, jedne
go z najleps7.ych b. artystów teatru war~za
wskiego, który nieda.wno zbiera,t ld.ury W te
atrze polskim w Petersburgu. Ukształcenie 
p. Kremskiego, jego talent dramatyczny, !la

IPożyte pojęcie 7.arJ~ń i celów przedstawień 
dramatycznych, i gorliwa, oraz umiejętna 
praca, prty pUl1Iocy i wbpół'udzic\le wytraw
nego artysty i dyrektora., p. Trapszy, dać 
powinny rękojmię powodzenia u nas teatro· 
wi tegoż p. Kl'emskiego. 

- Skargi cif!głe dochodzą do nas na stan 
szosy, prowadzącej z miasta do stacyi towa
rowej, gdzie lHl załamku Alei droga jest tak 
popsuta, że doly na Tlewnej długości docbo
dzą do głębokości łokcia, Sprawę tę, w imie
niu przejeżdt.ających tamtędy, polecamy o· 
piece właŚCIwej władzy. 

- W osadzie Białej, w rawskiem, powrilta
łe w dniach 3 i 4 września r. b., dwa gwał· 
towne pożary, zniszczyły J 2 posesyi, pozo
stawiając przeszło 50 rodzin bez dachu i 
niezb'Jdnych środków utrzymania~ 

Hojne datki okolicznych obywateli ziem
ski ch pp, Mabrowicza i Okęckiego, zaspo
iwiły pierws?e potrz~by pogorzelców; sąd7.ić 
jednak należy, że i inni zamożni obywat.ele 
rawscy r,Y(:hło pospiesr.ą z ofiarą dla nieszczę
śliwych. 

- W osadzie Ruda Pabijanicka, gmini~ 
Brus:;, w powiecie dódzkim, ZGOWU się poja
wil księgosusz. Z ogólnej liczby 840 sztuk 
byd,ta, będącej w posiadaniu mieszkańców 
osady, już 580 padło lub też zabitQ. 

- W Ząbkowicach, go.1,ie w skutek wzno-

mi, wysIał następujący do Wm'sZfiwy tele: 
gl·lJ.m -znmieszczony w 35-m numerze" Kol
c6w" : 

"Piotrków. Nic tu nowego nie słychać, 
oprócz chyba bloUt i brudów, które 811j

chat': na kijka mil wokoło". 

nych, kt'zyżują się bezustannie ,_ słowem MY.-l~rzyz~~czaJem, do ma?c&o-g~towl-
rwet.es, njiepokój i zamęt nies-tychany.. .. śmy Slę Cleszy? l tem" ze komu!Yła sallltarna 
'W boleścia ch. więc L'odzić, będziesz!. .. Ch wa- wpłynęła choc co~ol WIek w ostatlllch czasach, 
la jednak Bogu, że 6ię bieżący rok szkol- pod grozą. dal~kle~o echa chol~r!, na upo
ny nal'odzi!' wreszcie i żyć już rozpoczą.ł"· I'~ądko~va?l~ l~Jekt?J'y.ch pose~YI \ na wy
jakie pl'zynies\',e owoce _ przyszbść okaże: nJesleme Sll1leCi z gOl' ,l ,strychow, Udyby h~k 
Miejmy nlldziej'ę, że nie okaże nic nadzwy- ,les~cz~ nas~a rada mIejska zdoJala ,wynalezć 
czujnego ... kto siL bowiem epodziewu nadzw}'- Jakle srodkl ,w cel.u, z.a'pro,~adzelll:t dozoru 
cza.j nośei, ten ży'~Ti ową nadzieję, któm jest.... n()c~ego ~umow Il:lle,~sk~ch l pl:zymusowego 
matką. głupich. ' Toż często przecie 8pO- OŚ~l~t~all1~ b.ram ~,s~elll ~ mo~eb!śm): spo
dziewacie się łas:kawi czvtelnicy rzec7.y naj _ kOJn~eJ wltalI z,bl,lza,!~ce Slę długle ,~·teczo: 
zwyczajnip.jszych _ a i "tych nadzieja oglą.- ry zlm().w~, lep,leJ ?,lZ dotą.d za.hezple?Z~Dl 
dania was zawo\dzi! Spodziewaliście się prz~d chel\\'OŚCHł l'oznego rodzajU rzeZlmlC' 
~p., po PO""~ocie 'cc w~lkacyjnych wycieczek, szkow., . , 

Co jednak zdumiewa mnie, to to, że WŚt'ód 
tak duszącej atmosfery. tak p:'sznie się ~'O7.
winęJy ... kasztany na drodze do cmp.ntnrZ:l. 
Ta właśnie okoliczność uyła zapewne z!tch.ętą 
do sadzenia w naszem mieśoie kasztanów 
nnwet i tam, gdzie one jakby na złość przy
ją.ć się nie chcq. i nie chcą. Przyjrzyjmy 
się im naprzyktad przy alei Aleksandryjskiej: 
schną i więdnfb jedne po drugich, zaotępo
wnne z każdą, wiosną. coraz nowemi. Dla
czegóż rac7.ej nic posadzimy na ich miej
sce akacyj, lipy, choćby jarzębiny, którym 
widocznie grnnt lepiej sprzyja ?. Toż 
zważcie pt,zecie ojcowie miasta, że nie nu. 
to sadzicie i sadziuie tam bez końca drze
w ka, aby za sto lat j eszcze, prz~cl:od7.ień 
wciąż .powtarzał: "ach, jaka tu z czasem 
cienista będzie aleja!" Toż zważcie ojcowie 
miasta, że i nam cień się lwzy:la, a może 
potrzeba go nam więcej, niż tym, co po nas 
się Ul'odzą., choćby dll'ltego, byśmy się u
kryć mogli przed okiem zawiści, ustrzedz 
głupstw, plotek i oszczel'stw, TlIJ. których 
zbudowany jest gród nasz, jak na opoce!.._ 

u'ltfić .na, dm po~oidne i słoneczne, podobne P~zez pa,ml~ć tyl~w co. WSpoI?Oll~neJ za· 
tym, Jakle was roz\F>eselal'y w dalekich stl'O' SłUgl komlsyI sllmtal'lle.l - mc JUŻ me 
nach, zdala od na,szego •. , cicheao grodu· wspomnę o naszej sptawnej, chciałem po
tymczasem trafiliście na bezustan~e deszcz~ wieu7.ieć sławnej, miejscowej rzece, której 
-niebo chmmami pf')kl'yte! Jedyny, jaki- pt'zymiuty i ponęty prześpiewttty już -·bez 
śc~e pozostawili tu k~~cik .,."eselszy, miejsce słuchaczy-wszystkie wróble na dachu. 
w~eczornych t'chadzek: i pogawędek... ko· Tem samem zapewne co i ja powodowa
leJny ogródek - spoch:murniał - zo.milkł i ny byt zniechęceniem, ów naszego grodu 
życ przestał. ' koreapondent, który przed paru tygodnia-

M. D. 
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szenia nowych fahryk, znajduje Sl~ wielki nn.- ce - pisze "Kuryjer Poranny" - powstaje \ - ,W-~u, Pia~eck,:emu w Częstoch01cie, Zn łaska-

Pływ ludności rohotnicze]', wJzystkie artyku- nowa fabryka pieców pudlowych i hamernia. we ob,l"śmeme dZiękuJemy, prenum~rat .. w purządku 
- , .lo dnm l stycz. l SS.! r, 

ły spożywcze nadzwyczaj podniosły się w ce- Budyuek JUż pod dachem, trzy ogromne aż I 

Z (;zęstoclww.lJ' 

nie, za fun~ zaś J ichego mięsa pIacić trzeba po nad las sterczą k(lminy, dwa wielkich' 
kop. 16. W odpowiednim stosunku płaci się ro,:miarów kotły parOWB w tych dniach pod 
tl\m i ~a inne produkty. Kwarta masła ko- dach wprowadzono. Wodę al. z kopalui .Mi-j 
ISztllje 75 kop., mleka zbit!ranego 8 kop., a lowic, ze 6 wiorst odległą, rynnami drewnia
garniec kartofli lO kop. nemi sprowadzono i przy rabryce urządzo-

b' 'I ' 9 września 1883 I' 
- Z pod Brzezin. S.łużba wiejska Iliepo- no z IOrDI'I. . 

prawną Jest, pomimo bardzo częstych wypad. Domów familijnych jedrro, piętro~\'ych zbu- Kronika milczy-i jam milczał trol'hę, 
ków 7. powoda p3pierosa. Kary i prośby nie dowano si('dem i parę baraków murowanycb Lejąc by hojne do mokrej łza.wicy; 
skutkują nic: to też statystyka pOi,arów, wy- z ceg.ty, długich jak ko~zary, Obecnie przy ;\i'-'że mnie struły jakie myśli płoehe, 
kawje największ,} ilość powstałych od po- budowie praruje 500 ludzi; po pu~zczeniu Gdym.,. marzył z wami o cudnej Szczawnicy! 
rZUCI,negO nieroawaillie P',lpI'pro C ". w rUl'h fabryk, znaczni'ljsza. liczba ludzi za- J d t h l 'ł t t ' 

~ '''' d e nym c em wyglOSI em en cz erOW1Prsz 
Zeszłej' uifldzit'li na wiedzl) Sl. l'oz'.ny pO';ar tru nioną zosta.nie. ,- , h' , k' h 

q ,- .. wieszczy, \'ntaJl~c weste lllenlem wszyst IC 
znowu folwark pana H., Płowctl w powipcie Godnem jest zastano,," ienia, że grunt w powracaj~cych z bad6w. Nie można nie być 
brzeziń:,;kim. Ogień powstar w stajni, pod- obranem mieJscll na tę fabrykę mięki i niz- przejętym H·h wrażeniami, zdobytemi bpt na 
czas gdy fornale zajęoi byli rozdawaaiem o- ki tak, iż fundameuty gł~boko na dwa piEt halach i_ •• oplaconemi sowicie nizkim kur
broku konioll1. Zttld plomienie prZeni01!ly tra kopać i murować mus7,ą, Ilo wody w miej- sem naszPgo rubla. No, ale dzięki niebn
się na inne budynki i ZOiszl'zyly stodoły ua- s('u niema i dopiero o kilka wiorst z wiel- wracają kuracyju~7.e! a chociaż wraeają z 
pełnione zboiem, obory i inne zabudowania. kim kosztem sprowadzać ją potrzeba. niewyleczonemi suchotami w kiesteni, to 
Ratunek by,t bardzo słaby, gdyż ludność Było tu parę wypadków nagłej śmierci, przecipli dla nas zacznie się wi~cej ożywio
znajdowała si~ na llaboieństwie we wsi od· przypisywanej oznakom epidpmict.nym, lecz ne... wegetowanie i-(lgórkowo czasy min~ 
dalonflj; zanim więc pospieszono Z p()mocl}" już lekarze miejl>cowi skonstatowali inne powo ue7.powrotnie. 
znisz('z\ nie było zupełne. Straty bardzo znacz- dy i tym sposobem niektórzy z lękliwych Ach, gdyby bezpowrotni(~! Opłakane żui-
ne, gdy t zboże świeżo zebrane, nie byłu je- mieszkańców uspokojeui zostali. wa, wcześniej nam może, niż zwykle, spro-
szcze asekurowanI'. Spaliły się prócz tego _ W Sk,'ernl'ew',cach za,)'-'źona w roku 1880 I :wad. l.ą kieszonkową posu('hę i - co za tem 
narzędl.ia. rolnicze, wozy, chomonta i parA l" d h I. t Dl t t 
sztuk in,wentarza. ... straż ogniowa liczy obecnie 187 członków l zle - pasu.c ę D~ Koncpy y. a ego 0, 

W czynny('b i 93 honoro\\'ych- raZl~m 280. _ stroskana ,mysI chc~ab wybledz, ~ałeko. ab~ 
tym wypadku upatrują tpż prt~yrzynę W]' b' ł . - , , tylko choc na. chWIlę za.pomOlf'C o zwykłel 

w p~piero~ie, f~ wszelkie lJ0:izlab.i daj:~ się lC1, le cz onkow czynnych znajdUje SIę swe' sied 'b' ~ - 'd k ią le 
stwlerdzac to podejrzenie. między innf'rni 32 właścicieli domów, 11 u-' J( h Zl Je; m, .~, ~Ię Je oa, c 9, 

rzędników, 120 rzemieślników, 3 handlują- we ~~~ ~ozma~gaJoneJ aQ~y, mo~na pr~7.-
- O oJ'cobóJ'słwie w T01LaSZowie, o kto 'rym "ycb 17 \"J' I' I. '''o 'n. U'd I d uo slhc Sl~ na koncept. Ze źle SIę dZlf')e, , , '. oum..", - ~ l, WZ!!; ~ em wy- ., " , , 'b 'l 

donosili~my w przeszłym nnmf'rze "Tygo- kształcenia iest: 125 z wykształceniem ele- WIeCH'; m()Z~ Się przecl~z "p0rraw~" d (I ~fs 
dnIa" - nKnryjer Codzienny" odbiera na- ment'lrnem,' 49 niepiśmiennycb, 11 z wy- ntłaRza "ko,gUlste tmk~ ramIę,' '-la IP kY tSWI~. 
stępujące l:izczrgóly od swego korespondeu· kształceniom średniem i 2 z IVyższem.-PoJ 11.,0 nau -I wszyłs 'le rozJa~!\I,l g10:"y, O ern
ta: względem rl'llgli: 172 katolików, 6 pro te- tri I!~sr.e ,spo eczne pOZl~ęuą, Sl~ , nareliZCHł 

"Paul siedział przed chatą, skrobiąc mar- stantów, 9 starozakonnych.- Vi ciągu roku manil wza,Jemnegu szykanowama Się· 
c~ew, nożpm kuchennym, gdy nadszedł oj- 1882 straż była alarmowaną 12 razy. OgM Zawadzl,\\'~ZY ,zygzako,~ato o to nasze grup
Ciec Jego Gotlieb, nałogowy pijak i zaż~dał dochodu stra7,y wynosi t w roku 1882 rubli st~wko, IZ~J ltll ,l'o~~lwlek na sercu; mogę 
od syna rubla z zapracowanyc:h przez tego ~06 kop. 79; rozc'bód rl>.629 k. 90. ·1' WIęC mknąc dall'J plorem, zwrÓcIwszy SIę do 
?statnie~o pieniędzy. ;3yn odmówi.f, doda, . , , CZPgo innego, np, do odpustu tegoroc7.llego. 
J~?, jż Ojciec ma już dość w głowie ... Stary - W, SIeradzu, od?jła Się med~wno nara- I Niewiple nn sprowadził pobożnyeh: nie dla-
pIJak wpadł ,,, gmew i za('z1!l1 krzyezp(\ że d~ o~ulI<::-nych zl,emla,u, nad, pr?lektfl~n rol- teGo, hy leb brakło, ale głównie dlatego, że 
syna zabije, poczem wbiegł do chaty i ą;y.- nlc~eJ spol,kl zbozoweJ "~łascIClele ziemscy I niepewna pogoda wpłynęła na zmniejszenie 
nióslszy cepy, począł biĆ niemi syna po rę z slera(~zk~eg'J, prz,ycbylrlle ,są do P!oJe~tl~ liczby pątll ' ków. WIJłynę,ly równirż oa to 
kach... I ~S~OS(,ble,fil do~ąJ Jeduak OI~ pl:ze~slęwzlęlt mylne wieści, jakoby II nas pallo\\'ała cho-

Syn porwał się WÓWCZlłS z miejsca i rzu. jes;(cze UIC ku lego llrzerzywlstOleOlu. Irryna; na 8zcz~ś('ie jednak - nikt nie 7a-

ci wszy się na starego g'ra,ttownie, lI~odzjł go - W Łodzi coraz częściej wywieszane są (:~orował: Pa~ doktór l'o~viatowy euergi~z
tr~ymau:ym \V ,I ęku" nO%tlfll w shron praw;!. szyldy z nil piiiami hebrajskiemi; szyldy takie, lIle WZiął SI/;) do ,~z~ełll, ~prawdza)1!Ic 
GlOS był tak sJluy, lZ ostrze noża wyszło pl'a- władza policyjna postanowiła podobno lHilI- stan zlelemzny wszplakleJ I owoeow !l~ str,a-
\Tą ~troną tv.urzy. Ugodzony nie upadł od- wać. ganach przekupek. Skutek był pOCleSZa)ą-
razu, ale rykną;wszy strasznym głosem Zbój- ey: kramarze sprzedawali pątnikom nie sia- , 
ca!" wybiegt w pole, jakby wzywając" pom- - Teatr polski w Łodzi. Do Łodzi zjf'żdża no, ale tańsz1!l herbatę i do rozgotowanej 
sty na ~brodlJjilrza; nagle jpdnak, o kilka- niebawem na sezon zimowy, trupa Jramaty- cykoryi kładli nawet minimalną dozę palone
dziesiąt kl'okow od chaty, zachwiał się pad? cT'zna pod kierunkiem pana. Purbniewskiego. go żyta i kawy. Stan więc zdrowotny mia-
i ducha wyzionął. '?warzystwo to bawi dotąd w Częstocbo- sta nie przedstawia żadnych okropności. 

S h ~ . wie. Z k ", b' t yn oc ionąwszy z s:młll, chCIał sobie t y- . a to o ropnoscHlml aWI. nas owarzy-
cie odebrać, ale przeszkodtili mu w tpm :- Na konkurSIe ~a budynek szkoły real- stwo pana Puchniewskiego: plf]kna połowica 
na~biegIi z pola \Vie~niacy. Pochwycony i nCJ w S,o::JnOWf111, pl,erW!zą na~rod,ę otrzy- ~e:_e!aja była !la ~ceni;! Ostatni ~fisz, gło
zWiązany, oddany został natycbmiast w rpce ma~ proJek~ hudow~ICZPoO Jana, Hll1za,. W SI sWlatu O ma-ące) byc przedsta~lOneJ ko
policyi. Przy pierwszerl1 lezn?niu w 1Da~i'l ~PlZeglą?zle Technwznym" p~oJekt ten, ,zo- medyi w 4-ch aktach, jakiegoś pana M. P. 
stracie tnma. zow,;kim, oś\'\ iadrzył, iż rizialał I stał za,mle:S~()Zon!, w rysuuku 1 rze('zyw,lsCl~ p. t. "Wftrszawianki na letnipm miE'szkaniu 
on merozill)ślllie. ,6anim sąd ~,robi dOkład-j· ol~z~a(,zlL Się Dlep~sp()lltą. praktycznosclą l w Ciechocinku". Nie dziwimy się jednll~ 
ną analizę t!'go mętnego, prostaczego sumie. prostotą., u~ład u. Gm~l.'h ~~ko!ny ma dogo- panu dyrektorowi towarzystwa, ale rac7.eJ 
nin, za.uważymy od siebie, iż obydwa Lan- I dne weJ'3CIe, obs7.f>rny ,l dos~ wlduy ~o~'ytarl; dziwimy się sobie, boć skoro nas nie zajęły 
gowie nie cieszyli się dobrą opiniią, a żoua d?statetzOle ob~zerne I nalezycltl ,osw,leLlone "Wspólne winy" i inne więceJ wartosci mająca 
zamordowanego, do śledztwa wezwa.na, nie sc~ody, I'raz sale klasowe odpowlPdmo roz- sztuki, to prz"ciei, .. i artysci żyć muszą! 
objawiała najmlliejszego żalu, ILni po mężu, mIeszczone. Ponieważ wogóle nie wiedzie się tu rzecz 0-

ani ~o synu, zda.Jąc się prr wie rada tO\llll, - Pamiętnik fizyjograficzny za rok 1883, nemu towarzystwu, urządza przeto peregry-
że Sl~ odrazu dwóch łotrów pozbyła... czyli t9m trz,.oci całego wydawnictwa, w tych nacyję do Łodzi. 

Dodajmy, że stosownie do wymagań są,- czasach ma się uka7ać w obiegu. Na tem widzę muszę zakończyć bazgrani-
dowo - lekarskich, ciało starego Langego _ Wypadki w gubernii. nę; z bólem więc serca rzucam pióro,klnąc re-
przez trzy dni lezalo \'f polu, pod gorącemi Od dnia 13 do 25 sierpnia było pożarów: porterakiem błogosławieństwem nasze .•. uje-
pr. mieniami s,tońca i zanim dokonano na mne zalety. Mówię zalety, bo one zalecają 1) z podpalt'nia 3,- 2) przez nieostrożność ' 
nim sekcyi, prawie całkowicie uległo rozkła· 4: 3)' .. " c,l h 4 ) d się na każdym kroku, w każdym czynie 1-

aowl". p;oru~a ~.pl~c{n !uewla ,o;~ 8'- 4 ~ jakkolwiek okrywam je opończa humoru lub 
- Z Sosnowca Od odnogI' kl)]el' z' I n' ymz~ cI zasie d .Y ? b" 'W

t 
ypa, 3- tajemnt.'cy, przecież wyłazi na ;ierzeh suchy 

. " e az ej ków n~g,lej śmierci, Jec no Zll'C10 oJs WO I . k' l t t' , t ' . b d ' 
Sosnowlec-NIdowlCe, poczynając od fabryki samGbói~twa. sz le e sm~, neJ rzecr.ywls OSC1,. po u Z8]ący 
d~utu Mil~wice, nowa powstaje odnoga ko- I w~~zego, u~):onego sługę raczeJ do płaczu, 
leI żelaznej, długu od 5 do 6 wiorst od ko- - Lisły od Redakeyi: DlZ do smlechu ... 
I' l C l d' W l-W' Netzt:l I/) .Ręczm'c. Prenumeratę od W. p.ns Z gzalr 

pa Ol węg a. ze a z. tym ce u las już wykazała nam księgarnia d0piero dnia 6 b. m, Posła. ",y • 
W)' Cl,ęto, l~asyp nIwelllją i już parę wiorst Iiśmy zaległe Ilumery, poczynając od l lipCA. 
d ,r,o gl zr~iJ!Ono. Od tejże linIi bli:dą szły li- - W-ny Żebrou'ski UJ Pabjanicach, Opłata wnie
n1Je ~ol~)ow\l pod samą fablyktt urutu, ha- siona przez szanow, pau'l, zapisana została na kwar
IDenlle ,I p~dlownip. Obecn\t:' tylko f.lbryka tały 3 i 4 1882 1', 

drutu Jest Jui Cl:ynna i tli. spostrzebowywa - W-ny Kond,adzki y) Wólc~, Doniesienia o speł-
na dobA 6 wagonów wAgla. Przy tej· f:lbry- nionej zbrodni drukować nie możemy z przyczyu od I 

li '" nas niezftleżl1ych, 
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LUSTRACYJE 
I ~jeżdżnją.rtu ~awet kupoy z obcych krnin, 
Jako to: 8Z0CI, francuzi, ormianie i wło!i 

T b l k' , . którzy bądź czasowo w mieście bn.wi~, bądi 
ry una S lego Grodu WIelkopolski na 8toJe w niem się o8iedlnją, Nioby złe-

Z lat 1569 i 1659 go w, t,em nie było, gdyby n()\vi przyby8ze 
, do !lll,eJ8Mwel!0 cechu kupieckiego należeć 

a.a podsta.de dokumentów' W' Archiwum koronIlem sili chc,wll, ,Tym, czasem przybywaj' :tcy kupo}' 
znajclująeyc!J, '. WplSyWłlC Sl~ do cechu wzhraniali, n nic 

Przedstawi t Edmund Dylewski. p~n?~zą.c cię7.nrów, danin i pocl!Ltków, pl'zez 
mleJ,scowych kupcólV uiszczanych, b,vli w 

, , stanl~ ~wc towary tn:liej, niż kupcy miej-
W (~ląg dalsz~:po.~rz NI ,36 ), , , ~CO\YI, sprzeda~nć~ czem wytwol'zywszy tak 

pl'zecl~gu lat ~O:C1.u. !Iczba mte.J~l:o- 1 k?,'zystną. dla slCblC konkul'encyję, nu wiel
wY,ch ~zewco~v, I'::ezlll,kow I przekupmow I kle ,stL'a~y han(Iel miejscowy nnru7.nli, Cech 
soh, pozosta.J,e ~lCztl.lenną, ho pt:łCą.C po l~lIpleckJ. świadomy swego intcresu, zanosi 
gl'O,SZY l, ~rl J,atkJ, z,a ~vsze, w o~ólnej sumie hCZM skal'gi pI'zcciw takiej snmowoli ob
w Jedn~J I tej samej 11?ścl, da,pl- ~o zamku cych przybysz~)w, lcr,z jaki skutek byt tych 
p~dntek. ~I\, to osta,tma lustt:acyJlt w~po- Sk:ll'g" dowodzI wRpominan~ w ostatniej lu
mma o t'zezmkllch, 7. mnycJl mHlst do PlOtr- stt'aCyl sprawn, KI'Yilztofowi Amendzie 
ko~:1. zng}ądajr~cych,. przez .mieszczan piotrkowskich ufol'mowa-

Co do mnych p,l'zemyst?WCOW, .mamy da- n:1., kt~ra, op~rtszy się o sejmiki wojolvódz
ne tylku orln(~śme do pl~owaro~, .Tych twa Slerndzk,ego, o sejm walny, zawfHlzi
w .l'Qku.}56? hczo,no w PlOtrkowle,l.D4. w wszy o l~róla, ~owtórnie, pod J'ozpatL'zenie 
roku 16t9 hczha ICh spada do mmlmuUl, sadu krolewskleCJ'o zakwalilmwana zostn-
bo do 4i, w l', zaś 1fi59 jest ich dWl\ mzv ł;. '" • 
więcej, bo 94, - Ludność żydowska również szkode han-

Nie znaczy to jl'dnak:. aby od roku 1629 d~owi ?zyn!ła. Zamk,nięci ongi w swej" dziel
p,'zemysł piwny podnosić się zaczął, bo wy- mcy-:zydzl zaczyn!l./ą już w połowie XVI 
rób piwa, pomimo zwiększania się ku koń· ~t1:llecla wychylać z niej głowy i w mie
cowi liczby piwowarów, coraz więcej się sCle ~amem się osiedlać, zagarniając han
zmniejsza. Tak, początkowo od wyl'ob~ da- hel w swe ręce, .Tuż przywilej Zv"'munta 
wali piwowarowie 2305 kOl'OY słodu, póź- ~ugu~ta, z roku 1569 3nkazuje żydom o' 
niej 900, a w końcu tylko 500 kOl'CY slo· sledln,~ SIę ": ~i()trkowie i tu handel pro
du piwnego, czyli, że w epoce od .1'. 1569 w,adzlc, b~ lllC Ich zmusić nie było w 8t:1.
do r. 1659 wYI'ób piwa zmniejszył się o me, aby ~lIę do cechu zapisywali, 
78% , Trzeba oddać sprawiedliwość rewizorom 

Siły wytwórcze Piotrkowa nie są już W ż~, robią oni, co jest w ich mocy, aby ukró: 
etanie nawet miejscowym potr7.ebom zadość C1C. sam?wolę nowych przybyszów: nakła
uczynić, bo w ostatniej lustracyi spot}k:J.- d?H on~ ry~z"łtowy harACZ na obcokrajow
my się z nieznaną piel'wotnym lustratorom cow v: tlOŚ,C1 złp. 150 na rzecz skarbu kró. 
kategOl'yją podntku od piw przywozowych. le~v~kl~go ,I ztp, 50 na rzecz skrzynki miej· 
Dowóz ten oboych piw w l'oku 1659 się- sklej; zydow ,zaś" przybywających na try
ga już do 1200 beczek rooznie. Rewizp- I bunuł, ~obowląZUH do płacenia dp. 30 do 
rzy nie próbują nawet pl'zyjŚĆ w pomoc skarbu l złp, 20 do skrzynki miasta na po
miejscowej produkcyi wydaniem zakazu do. prawę murów. 
wożenia piw obcych, znać całkiem o sku- Gdy przemysł i handel chylą się do u
teczności nawet tuk: stanowczego środka padku"gdy produkcyj a miejscowa się zmniej
zwątpili i o nieodzownej potrzebie dowozu sza, ?dy P?wszechna p:muje drożyzna, mi~
są przekonani, Zmniejszenie' się produk- szka,?cy PIOtrkowa zaczynają hotdować za
cyi na zasadzie niezmiennego prawa ekono, S!\d~le. !,~n fra~unek - dobt,v trunik" j 
micznego, wywołuje w Piotrkowie powsze- ~środ,.m,IeJscoweJ . ludności ' rozwielmożnia 
chn:} drożyznę. Beczka piwa, co w r. 1569 SIę pIJanstw(\. Plerwliza luetracyja liczy 
koslltowałn w naazem mieście 24 grosze, do~ow" szyn~o,vy('h 55, ustatnia ZflŚ wska
w roku 1659 podnosi się w cenie do 3 zł. zUJe, lZ ogóle!» płncą. one podatku zlp. 6 
K:ullień ł~ju, po takiejże cenie sprzedawll.- gr. 10, a f>0nt~waż ~ażdn karczma płaci 
ny, w takImże stosunku zdrożał: za korzec p~ gr. 1" Jest lOh WIęC W roku 1659 w 
owun, ceniony w roku 1569 na groszy 8, PlOtrk,owle aż 190, c:.:yli, że w epoce mię· 
płacą. w 90 lat później złp. 1 gr. 10; ko- dzy p~erwszą. a ostatnią lustracyją liczb
{~ec słodu piwnego, kosztujący podług pier- szynkow wzr~sła o 245%' Wtedy te7. za
wszej lustracyi groszy 15, w następstwie czyn!\, ~chodzlć ~ modę gorzałka: podczas 
byw:l. sprzedawany po zlp. 3 gr. 15. Bio- ?s~atmeJ lustraoYI wyrabiają. jej w mieście 
rąc więc średnio, znajdujemy, iż przedmiot JUZ tylko o 5 razy mniej niż piwa. Lu
kosztujący groszy 2 w przeciągu 90-ciu lat ·stratorzy pragną nawet zachęcić miejscową 
podskoczył w cenie ,na groszy 11, czyli, że lu~nGść dlJ wyroku p:?rzałki, skoro stano
ceny o ~1/2 raza się zwiększyły. Wlą zakaz dowozu Jej do miasta pod knrą 

Do teJ droży~ny, oprócz zmniejszenia pro- k~nfiskaty trunku nil producenta i 14 gl'ZY
dukcyi, przyczyniły się również i takie przy- Wlen na konsumenta. 
czyny, jak wojna ze Szwedami, zaraza, gra- Co do 8t,osu?'lk6w skarbowych miasta, płaci-
sująca okoto tego czasu w mieście i jego lo ono ,t~o.J~klego, rodzaju podatki: 
okolicach i częste Fogorzele miasta. a) mleJslne, ,kto re ~o skrzynki na ratu-
Wśr6d tak opłukanych warunków, w ja- ezu wp~ywały l po wlęk!lzej części na obro

kich miasto w połowie XVII-O'o stulecia nę murow były obracanej 
się znajdowało, nie moglo oyti mowyo?) pobo,l'Y na rzecz 8~arbu k~6Iewsk:iego, 
rozwoju handlu, Położenie geograficzne ktore pobler,ał ~tarosta, I nakomec 
miasta wcale mu nie sprzyjało: leżąc zdala ,c) podotkl sejmowe, ~tóre pr~ez ustano
od dróg hundlowych, Piotrków nie m6gł ~lOnych ad hoc p~borco..... wybIerane, za
stać się miastem takiem, jakiemi były n p'. , sJlnły skal'? .pospohty:., , 
miasta do, związku hanzeatyckiego należą- ~o do ~lęzar6w I?leJ8~ICh-0 tych lust~a: 
ce; handel przeto był w nim niewielki. cyJe pr~wlC ,zu~ełllle mIlc~ą. W ostatmeJ 

Cech kupiecki Piotrkowa był jednym z lU,strncYl ~ zn~.!duJemy WZl~l1an~~, ,ż~ cechy 
najdawniejezych ,cechów miasta. Za Zyg- wmny wnoslc do s~rzy~kl. ~leJskIeJ poda
mnntów, gdy w Piotrkowie odbywały się ~ek un obronę ~urow.i IloSCl tego ~oboru 
sejmy, a. później od czasów Stefana Bato- Jed,n~k, l,u~tracYJa nIe ozną.cza, _ Kupey, 
l'cgo, gdy miasto nasze stało się miejscem pr~YJezdza,Ją.cy na tryb~nał. zł.!). 00" a ~y
posieozeń Trybunału dla województw WieI. d~l, zlp. 2~ na ,rzecz mlnsta U18zczac rOlv
kopoIski, handel mial przed Bobą. świetną ntez obowlą.znm. 
przyszłość. Lecz tu rozwojowi jego l'!tanę- I " 

(dok. nal!t.) 

li nn zawadzie obcy przybysze i żydzi. I 
Sesyje trybunalskie zaczęły ściągać do 

Piotrkowa mnóstwo kupców koronnych; 

Do Ex· Bociana. 
(oda nie Wirgilijuszows). 

Choć ,do śmiert,elaej licz~ mni~ mizer/Ii, 
Grzmię na Hehkon, choć na jednej nodze 
J ak żyd, co wygrał na saskiej loteryi ' 

Ucieszon srodze. ' 
Nie wzgardź wierszydłem, sklejollf'1ll w mej 
Ol p~ł~owll~ku w~zela.kich konceptów, (głowie, 
Choc SIę zeu dOWIesz, że masz W Ozęstochowie 

. "Miernych adeptów, 1 

~zJtal,ąc tWOJAJ pt'ac~ ze8zyt pierwszy, 
rak SIę serdeczUle usmialem w tej dobie 
Że sam uczułem ehęć pisauia wiers~y. ' 

" Lecz na cześć 1'obie, 
MnIe nie pne3traszą Zoilów sylwetki, 
Co grożą licem krytyki ponurem: 
W przyjemnej wenie zawijam m .. nkietki, 

, . I macham piórem, 
Obys nam Jeszcze zacny Ex-Bocianie 
Snut nić bumoru w jak najdluższe I~ta 
Bo tak na3 bawić nikt już nie jest w st~ie 

, , Wśród tego świata. ' 
NleJed~ą z smutku wybawiłeś duszę, 
Żpby CI ,~ada sprawić jubileusz; 
Lecz dZJS obchodzi swe iubileusze, 

Lada ehudeusl.! 
ązepce ,mi, zres,ztą moje "widzimisię", 
Ze, ch oc 1~?ac):Ja ,bywa dobrą wszędzią, 
WInO WypIJą, JubIleusz, .. zje się, 

, ' ,1... nic uie będzie! 
Niejeden TobIe wiąże kwiat w bukiety 
Drobne paluszki śliczne wieńce plotą' 
Inny się sili sławić Twe zalety, ' 

Wieszczą ramoŁ4, 
Wszystko to pięknie, boś zasłu~ył na to' 
Lecz ~~iat~, ~ieńce, zwiędną ... bo nietrwal~
Przeclez me Jedno chcemy czcić ci~ lato 

, ,Lecz życie całe. ' 
WIęC proponuJę: bukiety i wieńce 
O~y i i?ne ~rY";larskie" roboty, ' 
Niech CI składają panny i młodzieńca, 

Z własnej ochoty; 
Lecz przy tern w8zystkiem w czytajacej rzeszy 
Każdy niech głębiej, sweg? ducha" skupi, • 
Pełen zapału do kSH~garfil spieszy, 

I książkę kupi, 
Bo wS7.ystko dobre, zacne i prześliczne 
Nawet entuzyjazlIl nie mający granic, ' 
Lecz, .. same tylko rz~czy eteryczne" 

NIezdatne na niC. 
Gdy si9 r~zejdzie wśród kłopotów huku, 
Owoc tweJ, pracy po szerokiej ziemi, 
Wszyscy SIę hE;ldą śmiali de rozpuku, 

, , A i Ty z niemi. 
Tego, CI ~ycZE;l w swem licbem wierszydle, 
GwolI uCle:hy i szczerpj estymy, 
Kontent.-zem zmotał na swero motowidle 

Chot takie rymy. ' ' 

JanWJz BO/teza. 

Spostrzeżenia meteorologiczne i sani. 
farne. 

Za miesiąc sie'1'ień 1883 1', 

, ,a) Stan powiet1'za, 
,l) Bredma z miesiąca tempcl'l\tUr/I + 140 R. naj

wyzsoza śr:edn,ia z dob~' + 18,30, uajniższa z doby + 
1~,3 " naJwyzsztl z dnIa + 220, najuiższa z dnia +8-. 
SIerpień zeszłoroczny dał średnią + 13,50 R. .., 

2) B~rom.etr 74S mm" pomiędzy 741-7,,3 mm, 
3) WIlgoc-78 stosunkowego nasycenia pomiędz,T 

40--95, -
4) D~i jasnyc~ 4, \V częsci jasnych 11, deszcz 19 

grzmoty I błyskaWIce 4 1', ' • 

, 5) ,Wiatr zaehodni ' i ódmiany 17 r" południo..,. 
l odmIany 9 ~" w~chodni 4 r" p6łnocny 2 1', 

6? o.zon, Bredma z doby " z nocy l,3, z dnia 0,7, 
~atęzenTe mocne 3 rllzy. średnic 7 r, Nie~abar'IVi&ły 
SIę ozollOskopy podczas dni 9 i nocy 5, 

, , b) St~n zdrowotn,1J. . 
Oara wIdzlanIl by~o. częś~iej około Środka mie.ilł~a; 

s~karl~tYII8 nadko; \l1egunkl .... zlOl\gały się podczas dni 
c~ep~eJsz,ych-krwa~e dość rzadko, Kr6tkotrwllle cie~
plenIa zołl}dkowo-lmzkowe dość cZl!sto: zdarzały sit 
reumatyzmy, A, S, 

Licytacyj B W obrebie [UnCl'UiL 
-- W d, 6 (18) Wl'ześ.. u rynku w Wolborzu •• 

s~rzedaż ruchomości po II. p, księ(bl1 I.ewicku. oc.-
.10Dych na 606 rs. 2~ k. ' 
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- W d. 3 (15) paźdz., w sądzie zjazdowym w m. 
Czvatllchowie na spnedaz nieruchomości na kolonii 
Reden pod Dąbrową, na gruntach do urzędu górni
czego należących od ~oo rs. 

W d. 19 wrzeŚ. (1 paźd.), w petrokowskim le
śnictwie we wsi Lubień, na sprzedaż d~zews.- ~egQt 
dnia na takąż spl'zedaż w leśnictwie Ols~tyńskim, -
:l2 wrześ. (4 pl\źd.) w leśno Gidelakim, - :!7 wrześn. 
(9 paźd.) w leśu. Pajęczno, - tegoż dnia w leśuict. 
Ł1ZnÓ\v. 

nie p()bierający innego stypendyjum. 

- W d. 7 (19) wrześn., na komorze Herby na 
sprzedaż skonfiskowanevo spirytnsu od 600 rs. 

- W d. 15 (27) wrześ., w usadzie Scrykowie na 
sprzedaż 16"' krów, 9 sztUk jalowizny, 45 owiec, 6~ 
sążni drzewa i mebli. 

- W d. (, ~18) wrześ., w urzędzie w6jta gm. Ba
lucz w pow. łask,im, nn sprzcdaż żyta i jęczmienia w 
slomie od "" 5 rs. 

- W d. J 2 (24) wrześ., \V urzędzie pow. brzeziń
skiego na 3·letnią dJ:ierżawę propinaoyi we wsi Łak
narz od 3. rs. 5 k. 

- - W d. J 9 wneś . (1 paź.), w rządzie gub. tutej
~zym, l) na reparacyj ą 11 i budowę 13 most6w na 
drogach I rZlJdu w (Jbl'ębie pow. ł6dzkiego, od 2420 
rs. 37 k. - 2) na l'eparAcyj~ 8 most6w na traktach: 
petrokowsko-łaskim i petrokowsko-wieluńskim od 1478 
rs. 34 k. 

- W d. 20 wrześ. (2 paźd.), w urzlJd.ie pow. brze
.:zińskiego na 3-letnią dzierżawę dochodów z bydlobój
ni w m. Tomaszowi od 1420 rs. rGcznie. 

- W d. 19 wrześ. (1 raźdz.), w magistracie m. 
Noworadomska na 3-letnią dzierżawę łąk leśuych do 
kl\sy miejskiej należących, oraz dochodów z gnIOtów 
i prawa polowallia. 

- Komitet 'l'owarzystwa Zachęty Sztuk 
Pięknych w Królestwip. Polskiem, podaje do 
wiadomości o wakującem stypendyj um imie
ni'l Mikołaja Kopernika, po rs. 92 kop. 50 
rOf·/.nie, dla młodzieńca urodzonego w Kró
lestwie PolSikiem bez różnicy wyznania i po
chodzeuia, mającego nie mniej jak 13 i nie 
więcej nad 21 lat wieku i pragnącego się 
ksztalcić w malarstwie w kraju lub zagrani
cą. Pierws:/:eństwo mieć będzie kandydat, 

Stypendyjum udzielone b~dzie na lat trzy. 
Pragnący ubiegać si~ o powy:tsze stypen

dyjum, winien złożyć najpóźniej do dnia 19 
września (1 października) r. b., 'podanie na 
zwyczajnym papierze, adresowane do Komi
tetu Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych i 
dołączyć następujące dowody: 1) metryk~ u
rodzenia; 2) świadectwo niezamożności; 3) 
świadectwo pobierania nauk w zakładzie 
naukowym sztuk pięknych; 4) studyjum po
świadczone przez zwierzchnie szkoły, iż jest 
wykonanero przez podającego kandydata; 5) 
przebywający zagranicą, oprócz powy",szycb 
dowodów winien złoiyć świadectwo właści
wego gubernatora o pozyskaniu pasportu na 
pobyt zagranicą. 

o G- Ł o s 
:MAGA.ZYN Piwo Pilzeńskie kuracyjne 

Ubiorów Męzkich z vierwszego Akcyjnego Browaru w Pil-

.WOJCIECHA SCHILD 
znie w Handlu win W-'10 T. Gilla. 

Wyłączny Skład nn Królestwo i Ce
sarstwo w Warszawie, Krakowskie Przed· 

(dawniej F. Kowalski) mieście JW 48. 
Obstalunki pocztą i telegrafem I\dreso

Przy ulicy M()skiewskiej dom W go wać nnleży do Kantoru Alekl!lan-

z E I 
W "grodzie 

Jastrzębskiego 
Lokal do wynajęcia od św. Michała, 
składający się z sali, 2·ch p?koi i ku
chni. Tamże Ogród cały lub w po
łowie jest do wydzierż!l\\'ienia. (.1-2) 

Jan Stopczyk 
FABRYKA povvozOVV 

egzystująca od 1852 r. 

W Warsza wie przy ulicy Ele-
Spana w Petrokowie. dra Stelika i S·ki w "'łl.rSZa-

. wie, ulica Kotzebue Nr. 3. 
~?lec!l .w.yb6r gotowej garderoby, tu-! (R. i Fr. 8215) (6 -5) 

{jzlez śWlezo nadcszJych mnteryjal6w, z 
których Obstalunki wykonywa podłull' naj.! ---------------1 

-n-L-A--T-E-l-T-a-o-w--' kt(:~l::J ,:~~:y~: :!5~::U 

Ostrzeżenie. 

tre~;s~~zys:;~~: stamnnw i at7u~;)ie' l Anna Sygietyńska A~ltTORSKICK Biuro Ogl'oszell 
Nan(~zycielka Muzyki Pierwsza w kraju syecyjalna w m. lUakowie gub Łomżyńska, dla, wszystkich dzienników kra.-

;~::~ęł.:,::::k';; JI:ł::.6:t r~. dPod- Przeniosla swoje mieszkanie do domu Pracownia Arl.y~lyczna jowych i zagranicznych 
k itk - . • WCI a . J W~L W-go MOl'chnera przy ulicy Moskiewskiej 

w T.
I . ~n bl.łllCO z lllOlm podpl'j "'prost Teatru na dole. (7-7) "Q7y-kony-"Q7a. Cleko- pod firma 

~~~~kiN::'~J::~:iz~~e~;iSZ:;/~::I~oi:C~'ż~~ ,. ra.cy-j eStt, eMa.otr·t'oa.zolwni CeZ. I RAJC1IJtIANi. J I FR' ENDLER dnej nie mają i płacić takowych nie hę J 
d Wt l d d . I Potrzebną J' est na wieś 
~. y~ ce u . o Ula. dzisiejszego zmie-I 

DlaJU. mÓJ pod'pIS na Jl)sek Beer syn Jan- OB OB A Warszawa, w Warszawie, ulica Seuator-
klOWlcZl\ Zwelhaft. Na uregulo Tanie zaś ska Nr. lS. 
należności z pJpr7..ed~lilli moim podpisem,' Nowo - Wielka Nr. 5. 
P?Z.o~tlHVlHm 2 mIeSiące Czasu od daty ,. . . . Przyjmuje ogłoszenia po cenach 
Dll1leJszego "głos"enia; w pl'wciąg. któ- doslVll\dczonn. ~mlc~ącn :::otownć I szyć (R. i Fr. 8647) (10-2) retlakcyjnyeh. 
ry.ch proszę u zgłoszenie się z weksla-I d?brze, oraz zalać su~ domo.wym porząd
mI z poprz.ednim moim podpisem, l\ kt6·, kl~m. "ryuag-:odzeule dobr~- OSOBA 

.1'e u~'e~uluJę bezzwJocznie. _ po tym Zf.Ś "Yu,domość u ~tróza \V dom~1 .p: Bablc- !lIłOłf'~!' flOł~IQłICf!lil.OIiQł~I~"i 
termlUle, zn tnkowe ni" odpowiadam a kiego przy alei AleksllndrYJskleJ. O .. 
tylko nowyl11 moim pudpisem o, atrZ~lle'l (3-2) W średnim wieku, znająca dobrze lO srLAil liEl 'LI .,.. akcepto"u~ bęrlę. _______________ 1 muzykę, z kilkoletnią nauczycielską, pra- y 1\ !t I"U Q 

Josek Dee '" J ki • ktyką, moga,ca przygotować dzieci do'" ~ 
. r .. yu a .n OWI· Wyszła z druku broszura p.t. \'Ił d' . 1'" IJ 

eZ3 Zweihaft, w ltlakowie. szkól w jqzykach: niemiackim, fraacuz- ~ ,t O zJnuerza ~3\)IÓS {lego .. 
eR- i Fr. 9/)03) (3 _ l) ' Proces TJSZ3.-eslarskl· kim i rosyjskim. Znająca się również na 'I Q ~ 

gospodarstwic, w którem mogłaby wyfę- i\ Pl·zy rogu AleksaudrYj- n 
Jest du sprzeda.niA Ił ' czyć panią domu, poszukuje stosownego V k- - I - ; 

. dok adny "pl S rozpraw sądowych w s~a- miejsca. Blii:sza wiadomość w Redakcyi. O S lej n CI. O . 1400 ~ztulT szczepo'w·wn~j tej sprawie, ~łożył S .. 1'. Nabywać (3-2) 10 Sprzedaje węgle \V dohrymO'olltloln-:-"O' 
... CI .. ~ mozna w Redakcyl .Izraeht.v" IV War- ku. Korzec grubego wagi 240 fun.-

~ fil t J Lł I szawie, ulica Zielna j,,; 18 i we wszyst- W domn W-go Jegorowa na. ulicy Ode- @ po 85 ~op.- kostkowc~o po 83 k(~p.Q 
ufUSl91\ ł . aU ORł kiCBe::i~~'pni:c~o, z przp.sylką, pod 0- skiej. jest do najęcia śwież,) odnowiony -O Na miarę w .skrzYnIach zamk:,-Ię--() 

. ~ tych (pr"ez mngIStrat warszl\wskl \l-_ 
wyborowych gatunków we wsi Zielellci- paska kop. 55. (3-2) Poko'J" Z kuchn'"ą § piecz~tuwnllych) po 5, 10 i 20 korc.';'.§ 
ni:, pOlVint Rndomskowski_ Stacyja Iw-' _ gIuoy po 83 kop., kostkowy po 81 
leI Radol11sk. Stacyja pOcztOlva Imerców.' Poszukuje się do nabycia 2 kop. korzec z odstawą· Na cał('g 

(3 -1) \ .., na piętrze. Tamże jest do sprzerlania o· Ił wagouy Z do 'awą przedi) 
--.-----_'--______ Majątek ZIemskI rzechowa kanapa na sprężynach, 6 ~ dr ';} nię, wagon węgla gl'llbego· 

I{toby sobie życzył pobierać . . krzeseł,2 "otele. 2 stoły i no- O l J,OOO kilometr. (J 10 kon'Y) stoso-O 

L 1 
.. , \ w . rozległOŚCI od J 2 do '8 wl.6k_ Zle- we łóżko jesiouowe p"d lU"h·'{, (1 w.ll i e do gatunku od 76rs .. , tnkii ko-~, e iCYJe J~zlTkow Pol- mla ma być. dobrll:-Ias ?-.I\ s\VoJ~ potrze- (3--2) I"': stkowego od 73 rs. Drzewny wę-'ł 

• • i:.J bIJ-bez slu~ebnoś.Cl_ Bhzsza WIadomość . ~ giel kurzolly rs. 1. Koks r8. 10 
sklego l FI"lD CliZ1Tl· ego w WarszaWie, I .ulIca Chmielna ]W 42 u I ft korzec. W składzie sprzedaje 8ię~ 

. ( . l\..- W-go Ręczlers Clego. (3 -2) . DO V każdą, ilość. Zwózki w~gla cb- 2 
może z!\.Si"gn 'bl" " f . T> I Z k1 d 8t l k· Q cego dopełnia: Z osobowej sta-li 
dakcvi "Tyg(~uia!~szeJ 11l nlDac(y~ :t')c-

1 

Skład nOJ'świezl!Ozych ME- a ta li o ars lego i cyi:- za wag~)1l rs. 4. Z towaro-i 
- !I weJ stacyl - za wagon I'S. 5 za\! 
r. . DLI ~łasne~o ",,:yrobn, RODZINA" łfurmankę. O 

\hrszawskJ Dom Zdrowla I ora!r:i~::f W:-b:l~*::J;.1:..:" li Zam6wielli~ wszelkie należy robićA , I t l h···· lk Ś . l !Iw składZie z góry opłaca-V w Warsza wie Szpitalna 6 me a owye r6zneJ wie o CI, po e- W Petrkowie, 0'\ - l\ 
. . ' , ca zaHad Stolarski pod firmą J. Krot- "JąC. V 

przYJmuJe ua stałe pomieszczenie cho- Cal, ulica Moskiewska (Bykowska) nadeszły żądane krzesła dębowe ~~łC!Itloete:4łC4iC:;>'c!iitOłłĆ>łIQ'tOt~ 
rych, dotkl11~tych cierpieuiami wszelkie- dom p. Wiellcra M 237. Zam6wienia "Helena" z amerykańskiemi siedze- (13-10) 
go. l'od~nJu, jak r6wnież kobiety, spó- budowlane, oraz na Meble zakład przyj- niaroi, bardzo mocne, po cenie r!!l. 2 
dZlewaJące si~ słabośoi. Zupełna tajemni- muje. (10-4) kop. 80 sztuka. 
ca zapcwniolłą być może. W zakładzie Także poleca różne inne Meble go-
()rdynują: towe wlasnego wyrobn, gustownie wy-

J'. Brzeziński w chorobach we-! WładysIa \V kończone po eenach uader przy-
wnętrt~ych i specyjalnie nerwowych I stępnych. (0-44) 
(Nowozleln3., 36), K. Dobrski w cho-, S Z E L I G O W S K I 
robach wewn., spec. płuc i gardta (Mar· 
8zalkowsk~ 50), J. Gntwein w cho-j 
robach c_hu·mg. (Plac Grzybowski, 10) mieszka obecnie w domu W·tlj !tnel' :Ni 
A •. Thleme w chorobach właściwych I 236b, przy ulicy Moskicwskiej, w oficy
koblet~m (Marszalkow~k.a, 38). - Bliż-' nie na dole, wchodząc w bramę po le
sza WIadomość DI\ mIeJscu i u lekarzy! wej stronie i tu przyjmuje obstalunki o-
zakladu. ([1. i Fr. 1779) {12-7) I czyuczenia miejsc ustlIPowych. (6-6) 

K tobY z osób grających nie posia.· 
dał własnego Fortepinnu, a życzył 
sobie brać lekcy je i eksercyto

wać się, może siEJ Włosić na uliClI Sta
wia6sk~ (Krakowskie Przedmieście) ]i 
95, drugie piVtro. (3-2) 

Konie, Karety, Powózy, Bryki 
na resorach. 

do wyl1ajlJeia. Zamawiać można w skła
dzie węO'Iu. W. Sapińskiego, na rogu alei 
Aleksandryjskiej, oraz w mieszk91lill i 
stajniach tegoż, w domu W-go Golem
bowskiego, ulica Kaliska wpro'L Poczty. 
Karety i powozy na wesela, chrzty, po
grzeby i spacery- wynajmuję się na g(). 
dziny. (13-10) 



TYDZIEN 
------_.---- ---

Egzystujlłca od roku 1842 i nagrodzona różnemi 
medalami i listami pochwalnemi na wystawach w 
Petersburgu, Moskwie, Wiedaiu i .Paryżu 

Fabryka 
PIERNIKÓW- ŚWIEC l i'YROBÓW \lOSKOWYCH 

oraz 

w Warszawie przy ulicy Kapitulnej Nr. 484a, 
poleca swe wyroby Sz. Publiczności po cenach umiarko!annych. Han· 
dlującym stosowny rabat. 

(Jenniki na żlldanie wysyła be.~płatnie. . 
P. S. Opakowanie wyrobów zaopatrzone. Jest stemplem .flrmo

wym dla zabezpieczenia klIpującYllh od nabyw:ama \o"aru P?drabIaReg~. 
P. P. handlujący, chcąc mieć na Święta Bozego Nar~dzell1a wszyst~le 
żądane gatunki pierników, l'ac:zą nadsyłać S"C zlecollla do 1 Grudma, 
chociaż towar może być wysIany pó:i.niej. 

~IIIWII~"""~VVVVVVVVVVVVVVV 
(R. i Fr. 9022) (3·- J) 

------.--__ ----I----__ --~ 
FRANKFURTSKĄ ESENCY JĘ OCTOWĄ 

z tabryk Stowarzyszenia Przemyałowo-Cbemlcz
nego w Jloguncyi, Jako zdrowiu lIieszkodliwą, prz. z Departament 

I M, dyczny do sprzcd"ży doz\\'oloną, pol'lcają: Składy Mawr~a· 
łów ..ł.ptecznycb 

Ludwika Spiessa i Syna 
w w A..RSZ..ł.. WIE. 

ulica Senatonka]oł 464/~IIUI. Jlarszałkowaka " G~ 
obok kościoła p p. Kanoniczek pomiędzy ul. Hysią i ŚlI'ięto-krzyzkĄ. 

Każda Flaszka opr trzona jest pieczęcią fabryki i sposobem użycia. I' 
Dostać można VI Petrokowit!, w znacznejazych handlach wiu i de · 

likalesów oraz w Skladzic MaterjaJów Aptocznych. - ---'. __ .,~ 
(la-l) 

NOWY WODNY MŁYN AMERYKAŃSKI 
O 5-ciu Gnnkach 

W którym a francozkie kamienie, 1 Perelnik i I Jagielnik z komplemem 
noweru urządzeniem jest do IiIpl'zedania na bardzo wygodnych wa· 
ruuknch. Do tegoż mlyna należy II mórg ziellli ornej. Interesowane 
osoby obejrzeć mogą takowy w osadzie Szczerc6w pow. laskim (nlltatnia 
stncyjn kolei Petroków). Młyn wraz z ziemią w (lenie rs. 28,000. 
Oferty i bliższe ,zczegóły w drukarni E. Pańskiego w Petrokowie. 

(a.-2) Właściciel młyna Sz~varcet·_ 

\FlAAI~""""VV~\Afł) 
~~~~~~~~~~~~~~~~t p.~~~~~~~~~~~~~~8~~8~.~~.~~~ I "ECHO MUZYCZNE I TEATRALNE" ~ ~r~~farp~~~~~~B~:.~~~iPoś;i;;i~~ 
~ Tygodnik poświęcony Teatrowi Iluzyce, Sztukom ~'.1 J A N A JA ur O R S K J E G O ~,~~,~ 
-~ pięknym ł Literaturze dramatycznej ~ ~ " r~~ 

~ Z IlIustracyjami ~~ \Varszawil, Nowy - Świat Nr. 67. ~:1. 
~ wychodzić zacznie w Warszawi~ z dni~m l. ~aździe~- ~.~ Zaopatrzony ",'re wszelkie płótna i Bieliznę stolo- ~~ 
~ nika 1883 roku przy współudzIale naJcellllcJszych sIł ~ Ceł] Wą krajową i zllgralliczną, w różnych gatunkach, ora.z ~ • .l 
~ literackich POLSKIOH i ZAGRANICZNYCH i po- ~ r., Bieliznę gotową, Pończochy, Skal'petki damskie, ~"' 
~ , mieszczać .będzie: .. ~ ~.~ męzkie i dziecinne. WieJki wybór Kołder watowycb ~.~ 
~ życiorysy artystow z portretamI, rozprawy 'J. dZIedzInY este- ~1 ~~ i welnianl'ch w l'ozmaityeh gatunkach, koJorach, ~#~ 
~ tycznej, sprawozdania ~ powszechnego ruc~u. a~tystyc7- ~p r.t." deseniacb, od I'S, li kop, 25, Magazyn przyjmuje r,' 
IJ(F' nego artykuły w kwestypch żywotnych sztukI I lJ~t'ra~ury ~.~ lioldł'Y do roboty, tak z własnvch jak i z powie- ~ ... ~ 
~ dramatycznej, n0'YeJle, utwory dramatyczne, poezYJ!', 11.1 u- ~ 3 lW.l 

~ stacyje grup scemcznych oraz utwory muzyczne polskICh I r.~ )'zouych matel'jałów, Zamówh-nia Z prowincyi W~'- r .. -, 
~ i zll~~z~~;:ła~~;~~~~~~;· muzyczny, dołączany co 2 t y- ~~~ kouywają ~ię. z na~wjększą aku~·atllo~cią. ~~ 
~ godnip "kł~dać się bę~zie . z 2-~h. nrkuszy orygi~alnych ~~~ ~a ządalłle w)'selają Się proby, ~~ 
~ ko.mpo.zycYJ n~ fortepllln l do s~Jewu, kompozytow po~. ~ ~~,....~~~.~~i"i~i"i~.~~.~i"'ii"ii"i~8~.""'i~~~-4 

i 
sklch I aagramcznych. (Jena tak Jego dodatku w składZIe 1(1. ~:-..t.:::A:":;..t.::>~:.L;:;.I..::.Io: ::6:::-..t.:::-..t.:::-..t.:: ~:-..t.:::-..t.:::-..t.::::"; ::'::::A:"~ ~:A:"~ 

\ . . , b d' k 40 t b ~ (R l El. 7819) (6 -6) księgars \Im wynosIe ę zle op. ; Jm spuso em sa~ I 
tylko dodatek bezpłatny utworzy z koncern roku wartosc , .......... _,....._ ......... _~_ .......... __ ~ 

rs. 10 kop. 40. ( d Pk· a S 

ł 
W warszn~~N~a ~~v~~vUc~~.RA:7~ustrYi W NielDczechl łzy or oznańs I I yn 

k'Yarta.ln~ Rs. 2. Rs. 2 kop. 50. Złr. 3 Mar. 5 I W Warszawie, ulica Nalewki 14. 
połroczme l) 4, 7l 5 ,,-. ,,6 7l 10 I .. .. u t . 
rocznie ,,8. ,,10» -. 7l 12 ,,20 Polecają swóJ Skład hurtowy l dctahczuy na: łow, 
łącznie z doręczaniem do domów lub z przesyłlią pocztową· ~ (Koronek i różnych białych towarów po ceGach przy-J' 

Adl'es Rr.dakcyi i Ekspetlycyi: Warszawa, SenatOl'ska ~ \stępnYCh. 
18, przy Biurze Ogloszeił Rajcllmana i FrendJer3. ~I -....... ... ~--....----.......... -~t' ........-

(R. i Fr. 847 J) (10-4 ) 
~ Prenumerować można we wszystkich księ-

garniach krajowych i zagranicznych. ~ Magazy n Mebli 
~~~~~~~~ h 

Warszawskich i Zagranicznyc 
Dom Komisowy w Radomsku. P. GLOBUS w Warszawie 

Mam honor podać do wiadomości Szanownych Ziemian, że 
otworzyłem w m. Radomsku, w hotelu Krakowskim, Dom Komiso
wy Rolniczy. Sprzedaję Maszyny i Narzędzia filmy H. Oegielski, 
Trybki et O-m po cenach cennikiem objętych. Wyborowe nasiona róż
nych zbóż do siewu, Olej e, Oli wy i smary do maszyn i osi, Pasy 
skórzane do maszyn; odlewy w rÓŻnych rozmiarach do młocarń i 
insze, a także przyjmuję wszelkie zll'cenia i obst!lluIlki, które z mo
zliwym pośpiechem i akura tnością wykonywać będę. 

' 2-3) Władysław GIezmer. 

przeniesiony został na Biclańską ulicę NI'. 5, l-sze pi~tro _ 
eR. i F ... 7903) (12-7) 

Jest do sprz~dania 

Fortepijan p ru D~ot:~:~ejs:i~go :rk~:; 
• [) pI)\vieści z fl'!lDcuzkiego p. t. 

\ 

zupełui~ nowy, przed dwoma l~ty kupio· Tajemnice patacu spra wiedli-
ny. Wmdomość w Redakllyl "Tygo· 7l 'l) 

dnia". (0-1) WOŚCl . 

Hetlaktor i wydawca !lil'usła\ł Dobrzańsłii. 
-

~OIlJ.lQlJ.efłO IJ.eRBypoIO. 'IV ""l\k8~'ui li'. BcJ(,hmowsk.\.wo w Pctl'okowie .. 
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- Ale zkl&d on teraz przybywa? - badał Tel'-

Z Paryża zapewne - rzekł Riccardo. 
A co tu robić zamyśla. 
Tego nie wiem i tobie nie radzę byś go o to 

~ytał. 
Na tem urwa.ła się rozmowa i obadwaj cyganie 

zbliżyli się do stołu, na którym Płasko-nosa zastawi
ła im wieczerzę. 

Lllmbal'dier tymczasem kierował się z początku 
wzdł'uz skały, potem spuścił się po chr'opowatej i pra
wie nieprzebytej pochyłości, nie zatrzymując się, do
póki nie ''''ynalazł ogromnego dębu, któt'ego pień 
ukryty był w gęst\vinie krzaków. 

Stanąwszy tam, zdjął bnrkę, rzucił ją obok sie
bie i zaczął odgrzebywac ziemię; motyką j~dnflk nie 
wiele mógł zrobić, dobył więc z kieszeni ostre jakieś 
narzędzip-, osadził je na drzewie i nanowo zaczął ko
pać. Miejsce to pogrążone było w ciemności, niebo 
okryte chmurami, a wiatr wiejący wydawał w wą
wozie odgłos podobpy do ludzkiego pła~zu lub jęku. 

Któż więc był ten dziwny człowiek i jaką ta
jemniczą. czynność tu spełniał ?... Ponure otoczenie 
nie przel'ażalo go bynajmniaj; spóźniona pora, miej
sce odludne ani wycie wiatru, nie czyniły na nim 
żadn.'lgo wrażeniII: pobudzały go owszem do pracy, 
której się oddawał z młodzieńczą siłą i zapałem. Na
reszcie, żelazo oparło się o jakiś twardy przedmiot; 
odłożył je więc na bok j postawiwszy latarnię nad 
wykop:mym otworem, wyciągnął z nie<Yo kufereczek 
mosiężny, od którego kluczyk posiadał w kieszeni. 
Otworzywszy, znalazł pudełko blaszane, a w nim do
piero duży pugilares. Na widok tego przed,miotu ode
tchnął głęboko, ujął go z radością prawdziwą i scho
wal w kieszeń Bwej burki, którą. natychmiast zarzucił 
_Da siebie. 

-..:. Dla nas obydwóch: dla na~ obydwóch I -

~!iI f~lrOZBnd8 ! !~o,rp 9!03ll{UZ uu a!8 fuzu:l\n AA\OlZOtHi 
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-9~ z U~p?<>rz z'WI.L l!UOlf M.9lfUOM.ZP ZBAZSA,f9 tl!U kw 
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'uJt0 n!u<>!UEm M. PI!UZ 'n!o~ 
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Towarzysze nie wiedzieli nic o jej pochodzeniu; 
przeszłość tej kobiety pokrywała głęboka tajemnica.. 
Głos miała gruby, ruchy dumne - wzrok przenikti
'wy i wogóle wzbudzała raczej bojaźń niż wstręt. 

Gdziekolwiekbądź ukazała się, pozostawiała ;m
wsze za sobą nieszczęście, jak gdyby była posłanni
czką śmierci. 

Zabobonni wieśniacy zamykali domy i ChOWllli 
się przed nią; ona nie zdawała się zwracać uwn~i 
na odrazę, jaką. wzbudzała. Po przejściu jej, tej !m
mej jeszcze nocy, konał zwykle star7.ec jaki we WSI, 
matka tl'acihL jedyne dziecię, lnb całe stado owiec. 
padało na gwałtowny pomór. 

Plasko-nosal... llld tak śmierć nazywa --a nędzna. 
' twarz tej kobiety była dostatecznym powodem, aby i 
ją tern mianem obdat·zono. 

Tego wieczora, Płasko.nosa, skulona, ogrzewnta 
przy ognisku chude swe ręce, gotując jednocześnie 
jakąś potrawę, której ostry zapach rozchodził się po 
jaskini, 

Z drugiej strony komina siedzid stary cygan 
z głową opartą. o ścianę i długą fajką w ustach. Był 
to Terrier, który spoczywał tak już blizko od godzi
'oy, nie zamieniwszy dotą.d z Płasko·nosą anj jedne
go słowa. 

Nagle ta Clt'tatnia odwróciła się do swego mil
czącego towarzysza i rzekła ochrypłym głosem. 

- Cóż ty sobie myślisz! przesiedzieć tak c3.ły 
·'wieczól' bezczynnie? 

- A tobie co do tego? Czy szkodzi ci dym 
tytuniu może! - odl'zekł cygr.n tonem szorstkim. 

- I to być może. Zresztą., gdy Ricc~rdo jest 
tam na. górze, twoje miejsce nie tutaj. 

Tercier wzruszył nmionami i rzekł głosem gro
uym: 

Taj ••. pU. ąt. "S 
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- Jeżdi kobi (; ty będ fł się mięszaly do naszych 
czynnoś('i, Jnoże im to w y jść na złe. 

Płasko-nosa spoj ['zuła nienawistnym wzrokiem 
lIa swego przeciwnika i oopowiedzial'a mu : 

- Nie obchodzi mnie t woja gadanina. Wiem, 
że czekasz na Reginę i chcesz z nią pomówić. 

- Gdy by nawet tak było, to i cóż wtem 
złego? 

Na te słowa Płusko·nosa rozśmiała I!!lę zło-
śliwie. 

- Pragniesz zapewne posiąść taką. ladną dzie
wczynę? Wiedzże ° tem, że Regina IIie dJa ciebie. 

- Dlaczego nie? 
, . - Bo jesteś brzydki, stary, a do tego gl'Ubi
Janm. 

Na. te słowa Terrier znów wy bucht niepohamo
wanym śmiechem. 

-. Ja też nie 'pr~gnę jej uwieść, a jeżeli ta pię-
kność Dle zechce mI SIę oddać .•• 

- To cóż myślisz zrobić? 
- Wezmę ją sobie, 
Po tej rozmowie nastało znów milczenie. Płn

IIko:nosa przysia.dła się przy ognie·ku, a Terrier 
",,:YJął . z ust faJkę, gdyż wchodziła włuśnie Re
gma. 

Regina był_!\ t~ samą piękną dziewczyną, któr/ł 
Rene spotkał bhzko zamku Gaviolicb, rozmnwiająclł 
z młodym cyganem, ubranym tak stroi nie i booato· 

. tt-dkSf J b' nI?S e Y J~ li?', te. un będąc cyganem z konieczno-
Ś~I, o~dahl SIę" ~egma zostah\ nie~ocieszonlł, a Ter
rIer Dle mógł Jej go zastąpić. 

. O~a była t!\k pię~na młodością, świeżością cery 
l w6p:u~lIlłą posta~ą; pIęknu. nadew""zystko śmiałemi 
rucIH~lnI, nabyteml pr7jeil życie awantumicze, jakie pro
wadZiła. 

Wejście jej do jaskini l'ozjailniło wszystko, na-
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- Więc odjeżdżasz? 
- Za godzinę, 
Po dtWilowem milczeniu znpyt:ltn znów: Płasko

nosu . 
- Czegóż więc żądasz od nas? 
- Czy dawno tu przebywacie? 

Zaled wie kilka dni. 
- I nie słyszeliście o niczem? 
- Dlaczego się o to pytMZ? 
--:- Ot tak, przyszła mi myśl jedna; RicC'll.rdo j ei' t 

popędh~y, ma częste zatargi z s:!dem; lękałem się tro
chę o mego. 

- Oh! jC'st on dość roztropny i zręczny. 
Lamburdiel' wzruszył l'I\lDionumi i odrzekł z po

gardą. 

-:- ZJ'ęCZIl~ l?o.wiaJasz? a gdy. przed chwilą prze
chodZIłem o UZICSlęC kroków od mecr(l wy~tl'zelił do 
mnie i chybit. b , 

.- Ohl to prawda- odpowiedział Riccal'do, któ
ry wchodzą.c, us/yszał te słowa. 

_ - N o, nIe mn~ejsz:l. o to - {Jl'zel'lvuł . Lambal'-
dI~rd- maml tu co mnego do czynienia; czy możesz. 
mI ać !Doty,ę i lntm-nię? 

- Idziesz Wię0 do wąwozu? - zapytała cicho 
Płasko-nosa, podchodząc do go,oleiu. 

YV. odpowiedzi Lambat'rJier zamienił z nią. tylko
szybkIe I zn:wzące Sp()jl,zenie i kiwnąwszy głową oby
dwom cygAnom, zabrał żądane przedmioty i wy. 
szedł . 

. . Tenier ścigał go wzrokiem z głupowatym uwiel
blemem, a gdy się Lnmbardicr odd:lli!, szepnął: 

Czy " n jest czarownikiem? 

- Wc"le nie, ale to szczwany lis-odparł Ric
cardo. 

- To pewnn, że wy wszyscy nie dorównacie 
mu nigdy - l'zekł:!. z przyciskiem Płasko-nosa. 
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